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o o . Z a ogtosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
^lU oZ .C lllC ia Jam .) 10 gr., za rek lam y na str. 4-1  am . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  

udziela się przy  częstem  ogłaszan iu . .G łos W ąbrzesk i* w ychodzi  

trzy razy tygodn . i to : w poniedziałek , środę i piątek . P rsy sądo-  

w em ściągan iu należności rabat upada. D la apraw spornych jest 

w łaściw y S ąd w W ąbrzeźn ie. — Z a term inow y druk , przep isane  

m iejsce ogłoszen ia adm in istracja nie odpow iada W ydaw nictw o  

zastrzega sob ie praw o nieprzy jęcia ogłoszeń bez podan ia pow odów

. W  eksped . m iesięczn ie 79 gr. x odnoszę-  

rrzeapiaid; niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padkach nieprzew idzianych , przy w strzym aniu przedsięb io rstw a, 

zto ienia pracy , przerw ania kom unikacji, abonen t niem a praw a  

żądać pozaterm inow ych dostarczeti gazety , lub zw ro tu ceny abona ­

m entu Z a dział ogłoszen iow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor  
przy jm uje od 10 12 . N adesłanych a nie zam ów ionych rękopisów  R e ­

dakcja nie zw raca  i nie hono ru je . R edakcja  i adm in istracja  ul. M ickie ­

w icza 1 . T elefon 80 . K onto czekow e P . K O . P oznań 204,252.

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

Stimiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

N r. 131 KoLialeuo^ w torek dnia 5 listopada 1935 r R ok X V I

W plebiscycie monarchiści zdobyli około 95 proc, głosów
Ateny, 3 . 11 . —  P rzeb ieg  pleb iscy- czych na ogólną liczbę 84) głosow ało  

tu w  spraw ie przyw rócen ia m onar-j44 tys., z czego , za m onarch ją oddano  
ch ji w  G recji jest zupełnie  norm alny . 142 ,700 głosów . W P ireusie na 6811  
W całym  kraju panuje zupełny spo-1  głosu jących  6400 glosow ało za m onar-  
kój i porządek. U dział glosu jących  ! ch ją , a 211 za repub liką. W  pow iecie  
jest bardzo liczny . K ondylis i T sal- ateńsk im  na 16 .629 głosów , za m onar-jest bardzo liczny . K ondylis i 
daris oraz inn i członkow ie rządu od ­
dali głosy w  sw ych okręgach . W szę ­
dzie odbyw ają się m anifestacje lud ­
ności na rzecz m onarch ji.

Ateny, 3 . 11 . —  D otychczasow e re ­
zu lta ty  przeprow adzonego  dzisiaj ple-

ch ją oddano 16 .245 , za repub liką 126 . 
W  w ielu m iejscow ościach prow incjo ­
nalnych w szystk ie bez w yjątku glo ­
sy  pad ly  za m onarch  ją . Z dotychcza ­
sow ych rezu lta tów  głosow ania w yni­
ka, że około 95 procen t glosow ało za  
m onarch ją . P rem jer K ondylis ośw iad ­

biscytu przedstaw iają się , jak nastę- czy i, że osiągn ięte rezu lta ty przekra-
• I'T y a  i rx I O /'X rx fi 'TT 1.' 1 X kT O -n 1 «1

puje:
W  A tenach (46 .kom isy j w ybor-

czają najśm ielsze oczek iw ania .
* * *

Amnestia obejmie emigrantów 

politycznych
I. K . C . donosi:
„Z godnie z naszą zapow iedzią pro jek t 

am nestji jest już przesłany przez m inister­
stw o spraw ied liw ości do M . S . W . i będzie  
przedłożony sejm ow i na sesji grudn iow ej.

Jak się dow iadu jem y, am nestja obejm o ­
w ać będzie rów nież em igran tów skazanych  
przez sądy w przestępstw ach politycznych . 
S kazan i na półto ra roku będą całkow icie u- 
w oln ien i od odbyw ania kary , skazan i zaś  
na 2 i 5 la ta obniżone będą m ieli kary do  

połow y.
W  prak tyce całkow ite uw oln ien ie od ka ­

ry odnosiłoby się jedyn ie do p . W incen tego  
W itosa, skazanego w procesie brzesk im na 

półto ra roku w ięzien ia .
Z pozostałych skazanych w procesie  

brzesk im , którzy udali się zagran icę , pp.: 
L ieberm anow i i K icrn ikow i zostałaby kara  
zm niejszona 2 i pół la t, p . B agińsk iem u zaś 
kara 2 la t, o połow ę. T o sam o dotyczy łoby  
p . P ragera, który zg łosił się w kraju do od ­

bycia kary .
P ozostałym skazanym w procesie brze­

sk im  kary zostały już darow ane na podsta­
w ie indyw idualinych am nesty j".

Zamach na premiera chińskiego

Polip kartelowy musi być wydęty
Z agadnien iom  karte lów  pośw ięca się chyba najw ięcej czasu w dyskusji  

publicznej. N ic dziw nego . O pinja publiczna jest w yraźn ie w rogo nastaw io ­

na do te j narośli, która w ysysa żyw otne sok i z organ izm u spo łecznego .
O lbrzym ia rozp iętość cen pom iędzy w yrobam i skartelizow anem i, a pło ­

dam i ro lnem i, jest zby t już uciążliw a, by dalej trw ać w  pobłażan iu dla ru j­
nującej gospodark i karte low ej.

M im o to oburzen ie —  karte le trw ają , prosperu jąc zupełn ie niezłe , ob ­
ciążając nadal gospodarkę państw a sw oją chorobow ą naroślą .

K artele bron ią się argum entem  eksportow ym .
K artele eksportu ją po isto tn ie nisk ich cenach , ale znaczn ie w iększe 

ilości skartelizow anych produktów ’ sprzedają na rynku w ew nętrznym  
śrubu jąc niem iłosiern ie ceny .

Jest to w ięc ty lko w ybieg , argum ent, jako  broń  w T w alce i tarcza  ochron ­
na. W  rzeczyw istości śrubu ją ceny w ew nętrzne nie dla pokrycia „ru jnu ją ­
cego eksportu '4 , ale dla trzym ania w ysokiego poziom u zysków i kosziow ne- 
go" aparatu adm in istracyjnego . P oniew m ż zaś w  karte lach uczestn iczy w  
znacznej m ierze kap itał zagran iczny —  to bardzo często w alu ty i dew izy  
zdobyte z zagran icy drogą eksportu  odpływ ają znow u zagran icę, jako  
zysk uczestn ików i akcjonarjuszów , karte lów  z obro tów ^ na polsk im  rynku  

w ew nętrznym .
O to m niejw ięcej jak w ygląda cyfrow o kosztow na gospodarka kartelo ­

w a: ro przemyśle cukrowym jest 450 prezesów , w iceprezesów , członków  
rad nadzorczych i zarządów , którzy m iędzy sobą podzielili stanow iska. 
Z tych 371 zajm uje po jednem  stanow isku , lecz 79 panów skoncen trow ało  
w  sw em  ręku 246 ty tu łów i źródeł dochodu . S pośród nich 42 zajm uje po  
dw ie posady , 14 po trzy , 6 po  cztery, 5 po pięć, 5 po sześć, 2 po siedem , je ­
den  m a 8 stanow isk , dw óch m a 10 stanow isk , a jeden rekordzista piastu je  
aż 15 stanow isk . Tych 450 panoro otrzymało ro r. 1954 tytułem stałych pen- 
syj 5.864.562 zł. Proroizje i tantjemy wynoszą drugie tyle.^

Suma, którą pobierają wyżej wymienieni panowie równa sią płacom 
54.000 robotników zatrudnionych właśnie w prżemyśle cukrowniczym w

I Polsce. . .
P rzy toczone cyfry przem aw iają aż nazby t dobitn ie , by je opatryw ać  

kom entarzem .  . .
A  oto drug i kw iatek z kartelow ej łączk i: od 1 kw ietn ia 193? r. ukon ­

sty tuow ał się w  P olsce syndykat gwoździ i drutu, który postaw ił sob ie jako  
zadan ie „popraw ę ceny“ tych artyku łów . Syndykat hut żelaznych wziął no­
wo powstały syndykat gwoździ i drutu pod opiekę, gdyż obaw iał się, że  
spadn ie cena surow ca, w który syndykat hut żelaznych zaopatru je fa ­

bryk i gw oździ i dru tu . . .
O pieka w yraża się te in , że jedynie fabryki należące do syndykatu gwo­

ździ i drutu otrzymują surowiec regularnie po niższej cenie, natomiast 
t. zw. outsiderzy, tj. niezrzeszeni płacą znacznie drożej, przyczem nie otrzy­
mują surowców regularnie, co ich paraliżuje i... unieszkodliwia.^

O becna sy tuacja gospodarcza kraju zaogniła spraw ę karte lów  i m am y  
nadzieję , że bez radykalnego ich usun ięcia , bez szybk iej operacji —  zagad ­
nien ia tego m e da się zatuszow ’ac an i zaleczyć doryw czo .

1 rozw ażyć całokształt obecnych stosunków  
ch ińsko - japońsk ich została odroczona.

D okonano operacji usun ięcia kuli z płu ­
ca ran ionego W ang-C zing-W eia. O peracja  
pow iod ła się . S tan p  rem  jera jest zadaw ala ­
jący . Z am achow iec S ung-F eng-M ing jest 

I w spółpracow nik iem pism chińsk ich , a z 2-ch  
pozostałych uczestn ików zam achu, jeden  
jest urzędn ik iem rad jostacji ch ińsk iej, dru ­
gi w ychow ankiem  szkoły w ojskow ej ch iń ­
sk iej. W szyscy trzej należeli podobno do  
skrajnej nacjonalistycznej grupy K uom in- 

tangu .
U stalono nazw isko spraw cy zabó jstw a 

prem jera ch ińsk iego W ang-C zing-W eia. Jest 
to C hińczyk reporter S unm ing-O lsun . T w ier 
dzi on , że dokonał zam achu na prem jera za  
jego politykę filo japońską. D w aj pozostali 
uczestn icy zam achu , w ciągu dw óch godzin  
ostrzeliw ała się w jednym  z budynków , aż  
w reszcie , gdy zabrak ło im nabojów , poddali 
się i zostali aresztow ani przez oddział polic ji 

i w ojska.

STAN RANNEGO PREMJERA. 
CHIŃSKIEGO.

Nankin. — S tan rannego  podczas  
- zam achu prem jera W ang-C zin-W ei‘a

N A N K IN . P rem jer i m inister spraw za­
gran icznych R ządu ch ińsk iego W ang-C zing-  
W ei pad ł 1 listopada w N ankin ie ofiarą za­
m achu tero rystycznego . Z am ach został doko ­
nany w chw ili, gdy prem jer w raz z dw om a  
osobam i fo tografow ał się przy w ejściu do  
gm achu  obrad K om itetu w ykonaw czego K uo- 
m intagu. Z am achow iec dal kilka strzałów ; 
dw ie kule trafiły w prem jera W ang-C zing-  
W ei. P rem jera przew ieziono w stan ie bar­
dzo ciężk im do szp ita la. W edług krążących  
pogłosek w 2 godziny po zam achu  
C zing-W ei zm arł. P ogłoskom tym  w  

nie zaprzeczano .

O baj tow arzyszący prcm jerow i, 
now icie członek K uom in tangu  
kierow nik oddziału w ychow ania polityczne­
go w głów nej kw aterze C zang-K ai-S zeka  

K an-L ai-K uan są ciężko rann i.

W  pierw szej chw ili rozeszła się pogło ­
ska, że spraw cą zam achu jest dzienn ikarz 
japońsk i. P ogłoskę tę zdem entow ano . Z am a­
chow ców było trzech . G łów ny spraw ca, ra ­
niony przez straż prem jera został zatrzym a ­
ny , jest to , jak się okazało, urzędn ik ch iń ­
sk iej radjostacji nadaw czej. D w aj pozostali 
uczestn icy zam achu w zam ieszan iu zdo łali 
zb iec. N arada K uom intangu, która m iała 1 popraw ia się w  dalszym  ciągu .

W ang- 
N anki-

a m ia- 
C zang-C zi i

-----------  ------- ---- _ o d r z u c o n y .

M O R A W S K A  O S T R A W A . S ąd w yższy w  
B rnie odrzucił sprzeciw harcerza D elonga  
przeciw ko oskarżen iu w ręczonego m u przez  
prokurato ra w M oraw skiej O straw ie. S prze­
ciw um otyw ow any był bezpodstaw nością  
ak tu oskarżen ia , który D elongow i jako oby ­
w atelow i polsk iem u zarzucał w zięcie udzia­
łu w zgrom adzen iu pro testacy jnem w P ol­
sk im C ieszyn ie. D elong w sw oim czasie za ­
pro testow ał przeciw ko zw ro tow i czesk iego  
oskarżen ia , który określił organ izacje pol­
sk ie jak Z w iązek L egjon istów , L egjon M ło ­
dych , Z w . P ow stańców śląsk ich i Z w . N ie­
podleg łościow y Ś ląska, jako ..O rgan izacje  
sp isku jące przeciw ko całości repub lik i cze­
sk iej" . D elong zaznaczy ł, że kierunek i leo  
w y organ izacy j polsk ich nie podlega ocen ie 
sądu czesk iego w M oraw skiej O straw ie.

SEKRETARZ W. U. R. — ARESZTOWANY SPRZECIW DELONGA 

ZA NADUŻYCIA.

T O R U Ń . Jak się dow iadu jem y z polece ­
nia P ana P rokurato ra S ądu O kręgow ego w  
T orun iu , został aresztow any i osadzony w  
w ięzien iu śledczym K obuszew ski, sekretarz  
W ojew ódzk iego U rzędu R ozjem czego dla  
w iększej w łasności w T orun iu , pozostający  
pod zarzu tem  nadużyć służbow ych . B liższych  
szczegó łów  podać nie m ożem y ze w zględu na  

toczące się śledztw o.

POCIĄG OSOBOWY NAJECHAŁ 

NA SAMOCHÓD CIĘŻAROWY

Tarnowskie Góry. —  D nia 2 bm . 
w ieczorem  na szlaku kolejow ym  S ta­
ry T rzeb in pow . lub lin ieck iego naje ­
chał pociąg osobow y na przejeździć  
nie ostrzeżonym na sam ochód cięża ­
row y, który został kom pletn ie zn isz ­
czony . W  w ypadku  cztery osoby  po ­
niosły śm ierć , trzy zaś są ciężko ran ­
ne i jedna lżej. R annych przew ie­
ziono  pociąg iem  ra tunkow ym  do szp i-

KATASTROFA OKRĘTOWA.
Gothenbourg. — Ż aglow iec fińsk i  

,.L ingrad“ zderzy ł się z parow cem  
szw edzk im „G erd “ , który nie odpo ­
w iedział na w ezw anie o ra tunek , są- 

___ o__  dząc, że sam  jest ciężko uszkodzony , 
ta la w ^T arno tw sk ich górach . W inę za N a pokładzie parow ca „G erd“ znaj-  
w ypadek ponosi szofer. Idu je się 25 członków  załog i.



Sir. 2 „G Ł O  S W Ą B R Z ESK I N r. 151

Udział posłów ziem zachodnich w dyskusji 
na pienarnem posiedzeniu Sejmu

W  Sejm ie w yuiiizala 'ię nad projektem ] 

rządow ym ustaw y o pełnom ocnictw ach dla  

Prezydenta R zplitej — dyskusja w której 

zabierali glos, rów nież posłow ie Pom orza i 

W  ielkopolsk i.

Pos. M archlew ski —  G rudziądz.

W im ieniu grupy reg jonalnej posłów  

ziem i pom orskiej, ośw iadczam , że glosow ać  

będziem y za przt dłużeniem rządów  ein . D e­

cydujem y się na ten krok w yjątkow y pod  

nacisk iem ciężkiej rzeczyw istości, jakkol­

w iek uw ażam y pełnom ocnictw a w zasadzie  

za zło konieczne i m am y liczne zastrzeżenia, 

z których najw ażniejsze jest obniżenie się  

konsum cji św iata pracy .
M usim y jednak w spom nieć o naszym  

aparacie w ym iany, tj. handlu . B yła m ow a  

o niedom aganiu tego aparatu w ym iany przy  

sposobności om aw iania rozpiętości cen . O tóż  

pow ody tego niedom agania tkw ią w nieprzy ­

chylnej atm osferze, jaka istn iała od zarania  

naszej państw ow ości w zględem handlu i ku- 

piectw a. R eprezentu ję handel zachodni, któ- 

ny w dziew ięćdziesięciu kilku procentach  

jest z krw i i kości polsk i.
Jako przedstaw iciele handlu opow iada ­

m y się za uporządkow aniem dziedziny kar­

teli. Spożycie u nas cukru , w ęgla i żelaza  

jest tak nisk ie, że m am y przed sobą ogrom ne  

m ożliw ości rozbudow y rynku w ew nętrznego,  

który dotąd jest zaniedbyw any na rzecz  

eksportu , do którego państw o dokłada.

Pos. M atusiak —  T oruń.
C zy nic zadużo ofiar w ym aga się od  

jednej w arstw y — (tj. urzędników ). B o je ­

żeli R ząd konsekw entn ie zechcc, to znajdzie  

te kapitały , o których m ów ił p. w iceprem jer, 

a m y m u w tern pom ożem y. Z aległości po ­

datkow e znajdują się u tych grup, które  

kieru jąc się oportunizm em m oralnym , nie  

płaciły podatków dlatego , że R ząd im się nie  

podobał. T am w ięc trzebił sięgnąć i jeśli 

R ząd pójdzie po tej lin ji, to zw ycięży . 

Jeśli głosuję za pełnom ocnictw am i, to dlate ­

go, że w ierzę, iż R ząd znajdzie w stosunku  

do nich odpow iednie rozw iązanie.

Pos. Stam m  —  C hojnice
w obronie w łaścicieli nieruchom ości poru ­

sza spraw ę bezrobotnych i m ieszkań dla  

nich , w skazując, iż ciężar dostarczenia loka­

lu bezrobotnym ponoszą dziś w yłącznic w ła­

ściciele dom ów . N aw et na Pom orzu , gdzie  

zaw sze panow ały stosunki inne, dzisiaj bez­

robotn i zalegają przez 5— 4 lata z kom or- 

nem , co przyczynia się do zniszczenia do ­

m ów . M ów ca uw aża, iż podatek lokalow y, 

który idzie obecnie na rozbudow ę m iast, w i­

nien być przeznaczony na opłacanie kom or­

nego za bezirobotnych.

PO SŁ O W IE Z W IE L K O PO L SK I.

Pos. Sarzyński —  Poznań.
W  zaraniu sw ej działalności Sejm stanął 

przed trudną decyzją, albow iem udzielen ie  

R ządow i pełnom ocnictw stanow i częściow ą  

rezygnację z obligatory jnych funkcji, jak ie  

nań nakłada konsty tucja. T o też bez entuzja­

zm u, a ty lko w rozum ieniu konieczności 

państw ow ej godzim y się na pełnom ocnictw a. 

Program jest m oże m ało popularny , lecz j< ‘- 

dyny.

T ajem niczy fabrykant deszczu
pojaw ił się w  W ielkopoisce

PO Z N A Ń . Prasa w ielkopolska notu je  

fantastyczną w iadom ość o w iejsk im m agu, 

który potrafi sprow adzać deszcz, lajeinniczy  

■ten osobnik nazyw a się W ładysław Skierasz  

i m ieszka w e w si G rutkow o, leżącej o 10 km  

od W itkow a przy drodze Poznań —  W itków .

Skieresza w okolicznych m iejscow oś­

ciach nazyw ają cudotw órcą. Podobno zapo- 

m ocą pew nych substancyj chem icznych w y ­

w ołuje on .na żądanie deszcze. Początkow o  

w eksperym ent Skieresza nie w ierzono i nie  

przyw iązyw ano doń w ielk iej w agi, ale kiedy  

Skieresz zadem onstrow ał sw ój w ynalazek w  

upalne dni w czasie posuchy tegorocznego  

lata uw ierzono, że fak tycznie ściąga chm ury  

deszczow e.

Poniew aż spraw a nabrała rozgłosu , na  

żądanie ro lników okolicznych w si w obecno ­

ści tychże, jak i przedstaw iciela „K urjera  

Poznańskiego" Skieresz ponow ił zadem on ­

strow anie sw ego w ynalazku. W naczyniach  

i butelce m iał nieznane płyny, które zm ieszał 

i następnie irozlat po ziem i. Po upływ ie paru

O bok kryzysu gospodarczego m am y w  

Polsce i kryzys psychiczny. R ząd dom aga się  

czynnej postaw  y społeczeństw a i sam spo ­

sób podejściu now ego R ządu do opin ji pu ­

blicznej jest odm ienny, niespotykany w lu ­

tach ostatn ich . W r. 1955 osierocił Polskę  

M arszałek Józef Piłsudski, niem a zaś niko ­

go, ani żadnego zespołu czy też m etody, któ ­

ra m ogłaby stratę tę zastąp ić. lo też m usi 

nastąpić w Polsce now y okres w m etodach  

rządzenia. T o też kiedy pierw szem u R ządo ­

w i ery pom arszałkow skiej udzielam y pełno ­

m ocnictw , prosim y R ząd, aby podległym so ­

bie urzędnikom w skazał, iż dla osiągnięcia  

całkow icie czynnej postaw y społeczeństw a, 

trzeba dziś do niego podchodzić inaczej.

Z uznaniem podnosim y zapow  iedź p. w  i- 

ceprem jeia K w iatkow skiego, co do pow oła ­

nia Izb Pracy . Spraw a ta łącz się z kw estją  

zw iązków zaw odow ych, um ów zbiorow ych, 

stosunku pracodaw ców do pracow ników i 

w pływ u tych ostatn ich na życie Państw a.

N a zebraniu grup reg jonalnych 3 zachod ­

nich w ojew ództw , postanow iliśm y udzielić  

R ządow i żądanych pełnom ocnictw . Posłow ie  

ziem zachodnich chcą pośredniczyć m iędzy  

R ządem a społeczeństw em , prosim y jednak, 

aby R ząd przysłał nam urzędników , którzy- 

by społeczeństw o napraw dę rozum ieli i 

w spółpracow ali z niem .

M E C H T O B Ę D ZIE O STA T N I PR O G R A M  

R Ó W N O W A ŻE N IA B U D Ż ET U .

Pos. dr G ładysz —  O strów  W lkp.

W zam ierzonych cięciach oszczędnościo ­

w ych R ządu, w idzim y realne i pew ne ofiary  

żądane od społeczeństw a i część ekw iw alen ­

tów za te ofiary , bardziej m glistą  

i niepew ną. O bciążenie urzędników pow inno  

być przeprow adzone bardzo delikatn ie u go ­

rzej uposażonych i siln iej — u urzędników  

w yższych. O bniżenie podstaw podatku do ­

chodow ego z 1.500 zł popieram y i uw ażam y, 

że p. m inister K w iatkow ski będzie' m ógł roz­

szerzyć go do 1.000 czy naw et 900 zł, z u- 

w  zględnieniem jednak m inim alnych staw ek  

przy m ałych dochodach. O bniżenie kom orne ­

go natrafi na ciężką sy tuację w łaścicieli 

dom ów , dotkniętych ustaw ią o ochronie lo ­

katorów . Z apow iedziana obniżka dodatku do  

podatku gruntow ego jest postu latem ro ln i­

ków od kilku lat, pom niejszy ona jednak  

budżety sam orządów o 10— 15 proc. Sądzę, 

że p. m inister skarbu m a odpow iednie dam ', 

żeby tę lukę w budżetach sam orządow ych  

załatać. T o sam o dotyczy obniżki cen gazu i 

elektryczności w budżetach sam orządów  

m iejsk ich .

T aryfa kolejow a została stw orzona w r. 

1928 w stosunku do ów czesnych cen . Jeżeli 

zapow iedzianą obniżkę taryfy m a odczuć go ­

spodarstw o społeczne, to pow inna ona być  

przeprow adzona w w ysokości stosunku cen  

produktów  w r. 1928 do cen obecnych.

W pierw szym rzędzie R ząd w inien pa ­

m iętać o cenach m onopolu , niedostosow a ­

nych do dzisiejszych w arunków . K artele na ­

tom iast trzeba znieść.

U fam , że m inister K w iatkow ski, usły ­

szaw szy uw agi na kom isji i na plenum , zro ­

bi sw ój program życiow ym , realnym i aby  

ostatnim  program em potrzebnym  do zrów no ­

w ażenia budżetu .

godzin słońce zaćm iły gęste chm ury i po  

upływ ie jeszcze kilku godzin spad! ulew ny  

deszcz w prom ieniu kilkunastu kilom etrów .

K orespondent „K urjera" przez dłuższy  

czas usiłow ał od Skieresza osiągnąć bliższe  

dane, a w  szczególności, jakich środków che­

m icznych używ a, jednakże bezskutecznie. 

W ynalazca chciw ie broni tajem nicy sw ego  

preparatu i ośw iadczył on, że gotów jest 

każdego czasu w obecności znaw ców m eteo ­

ro logicznych przeprow adzić dośw iadczenia.

SA M O B Ó JST W O A D W O K A TA -Ż Y D A .

Przy ul. K rólew skiej 16, w lokaliu R ady  

A dw okackiej, B enjam in G raubart. adw okat 

z Ł om ży, 1. 52, który w yrokiem sądu dyscy ­

plinarnego zaw ieszony został na 1 rok w  

czynnościach za czyn, n.ielicu jący z godnoś­

cią adw okata, popełn ił sam obójstw o, strzela ­

jąc do sieb ie z rew olw eru . Przew ieziony zo ­

stał do szpitala św . R ocha.

ES GIFT KEIN ,.ZAKRZEWO"

Z Ł O T O W . Pod nagłów kiem : „Es gib t kein  

Z akrzew o" (Z akrzew o nie istn ieje) donosi prasa  

niem iecka, że nadprezydent K ubę zatw oerdził 

zm ianę nazw y w ioski Z akrzew o na B uscbdorf.

PR Z EC IW  „D Z IK IM ” M A Ł ŻE Ń ST W O M

W  R U M U N JL

B U D A PE SZT . Pod w pływ em propagan ­

dy duchow ieństw a i przy w spółudziale w ładz  

adm inistracyjnych prow adzona jest obecnie  

na terenie całej R um unji akcja w kierunku  

legalizacji t. zw . dzik ich m ałżeństw , t. zn . 

m ałżeństw ', które nie zostały zaw arte ani w  

kościele ani przed w ładzam i. M ałżeństw a ta ­

kie były tak w śród ludności m iejsk iej jak  

i w iejsk iej. O becnie odbyw ają się śluby ta ­

kich par, i aby w rażenie było tern w iększe, 

śluby odbyw ają się m asow o. Z darza się czę­

sto , że rów nocześnie w  iąże się w ęzłam i m ał- 

żeńskiem i 120 par. Starostam i zazw yczaj by ­

w ają prefekci pow iatow i, którzy „now ożeń ­

com " w ręczają różne podarki i płacą w ydat­

ki połączone z ślubem . Po obrzędzie urzą­

dzane są w spólne uczty w eselne dla „now o ­

żeńców " w śród których spotkać m ożna i 

„m łode pary" liczące rajen i 150 lat. C zęsto  

się zdarza, że rów nocześnie odbyw a się ślub  

syna i ojca. W  tych dniach tak i m asow y ślub  

odbyw ał się w gm inie G iurgew o. W w eselu  

w ziął udział i parjarcha rum uński M iron. Z  

tego w zględu w esele m iało nadzw yczaj uro ­

czysty charakter.

K R W A W E W A L K I Z B A N D Y T A M I

M eksyk. — Podczas w alki w ojsk  
federalnych z bandytam i w  górach  
stanu Jalisco , 10 bandytów  zginęło . —  
Sam oloty w ojskow e w ypłoszyły  ban ­
dytów  z ich górskich kryjów ek.

Jarmarki na Pomorzu
W  L IST O PA D Z IE

4  D Ą B R O W A , pow . C hełm no — zw ierzęcy  

ST Ę Ż Y C A , pow . K artuzy — ogólny  

ŚW IEC IE — ogólny
5  B R Z EŻ N O , pow . C hojnice — ogólny  

C ZA R Z E , pow . C hełm no —  zw ierzęcy  

D R ZY C IM , pow . Św iecie — ogólny  

K IE L N O . pow . M orski — ogólny  
L IN IE W O , pow . K ościerzyna — ogólny  

L U B IC H O W O , pow . Starogard — zw ierzęcy  

W IĘC BO R K , pow . Sępólno — ogólny

6  L U B A W A — zw ierzęcy  
PR U SZ C Ą , pow . św iecie — ogólny  
Ż U K O W O , pow . K artuzy — zw ierzęcy

7  B R O D N IC A — zw ierzęcy  
G O W ID L IN O , pow . K artuzy — ogólny  
K O W A LE W O , pow . W ąbrzeźno — kram ny  

R A D Z Y Ń , pow . G rudziądz — zw ierzęcy  

T O R U Ń — zw ierzęcy  
W E JH E R O W O , pow . M orski — ogólny

8  G R U D Z IĄ D Z — zw ierzęcy
9  L IPN IC A , pow . C hełm no — ogólny  

L U Z IN O , pow . C hojnice — ogólny

12  C Z E R SK , pow . C hojnice — zw ierzęcy  

D Z IA Ł D O W O . — ogólny
JA B Ł O N O W O Z A M E K , pow . B rodnica — zw ierzęcy  

JA B Ł O N O W O , pow . B rodnica — zw ierzęcy  

L IPU SZ . pow . K ościerzyna — ogólny  

L ISE W O , pow . C hełm no — ogólny  

SĘ PÓ LN O — zw ierzęcy  
SIER A K O W IC E , pow . K artuzy — ogólny

13  C H EŁ M Ż A , pow . T oruń — zw ierzęcy  

K A R T U Z Y — św iński

L U B A W A — kram ny
N O W EM  IA ST O , pow . L ubaw a — zw ierzęcy  

ST A R A K ISZ E W A , pow . K ościerzyna — ogólny  

ST A R O G A RD — buhaje rozpłodow e  

W Ą B RZ E Ź N O — ogólny

14  C H O JN IC E — ogólny  
G R O D ZIC Z N O , pow . L ubaw a — zw ierzęcy  
K O ŚC IE LN A JA N IA , pow . Starogard — ogólny  

T O PÓ L N O , pow . Św iecie — zw ierzęcy
kram nyG Ó R Z N O , pow . B rodnica  

T U C H O L A — ogólny

20  B Y SŁ A W , pow . T uchola — ogólny
K U R Z Ę TN IK , pow . L ubaw a —  zw ierzęcy

21  K A M IE Ń , pow . Sępólno — zw ierzęcy

T O R U Ń — zw ierzęcy

22  G R U D Z IĄ D Z — zw ierzęcy
O SIE , pow . św iecie — zw ierzęcy

26  SK A R SZ EW Y , pow . K ościerzyna — zw ierzęcy

27  PE LPL IN , pow . T czew — zw ierzęcy

R Y B N O , pow . D ziałdow o — zw ierzęcy

28  Ł Ę G , pow . C hojnice — ogólny

29  K R O K O W O , pow . M orski — - kram ny.

R A D JO W A  PR O PA G A N D A PO L ITY C Z N A  

W E W Ł O SZE C H .

(C . P . C .) N ie w szyscy m oże zdają sobie  

spraw ę, na jak dużą skalę zakrojona jest dzi­

siaj w e W łoszech propaganda za pom ocą ra- 

dja. C hyba żadne państw o, naw et R osja So ­

w iecka, nie pośw ięca ty lu godzin dziennego  

program u na propagandę, nadzw yczaj w do ­

datku różnorodną i w ielo języczną. O bok au- 

dvcyj nadaw anych w językach obcych jest 

cały szereg przeznaczonych na użytek w e­

w nętrzny.

T ak naprzyklad najrozm aitsze audycje  

dziecięce, zaw ierające propagandę nacjonali­

styczną: hym ny na cześć M ussolin iego , glo ­

ryfikację W łoch i faszyzm u. Pozatem jest

Co słuchać 7

W KRAJU.

4- W  dniu 51 październ ika rb . Pan W oje ­

w oda Pom orski Stefan K irtik lis udał się w  

podróż inspekcyjną do G dyni oraz północ­

nych pow iatów  Pom orza. Pow rót Pana W oje ­

w ody do T orunia nastąpi w e w torek , dnia  

5 listopada br.
+ W dniu 3 listopada przybył do Warsza­

wy węgierski minister oświaty p. Balint Homan, 

który zatrzyma się w Warszawie przez 2 dni, 

poczem uda się do Krakowa i do Wilna.
5- W m iędzym iastow ym m eczu bokser­

sk im  W arszaw a —  B erlin rozegranym  w Pa ­

łacu Sportow ym w B erlin ie w obecności 12  

tysięcy w idzów drużyna berlińska zw ycięży ­

ła w  stosunku 12:4 .

ZAGRANICĄ.

6- Pola Negri, znana artystka kinemato­

graficzna, zachorowała i przewieziona została 

do szpitala amerykańskiego w Nenilly pod Pa­

ryżem.
7- Ras Desta, dowódca frontu południo­

wego donosi, że dnia 29 października został 

strącony pod Dolo, samolot włoski.

„rajo rurale", o charakterze przedew Tszyst-  

kicm  faszystow skim . „D ziesięć m inut po faj- 

randzie" (d ieci m inuti del dopolavoro) to ser-  

ja ośw iatow o-rozryw kow a, jednakże praw ie  

zaw sze zatrąca o propagandę uacjonalistycz- 

no-faszystow ską.

C o w ieczór stacja R zym ska 1. R . O . łącz ­

nie z N eapolem , B ari i innem i nadaje dla za­

granicy propagandę tu rystyczną w  językach: 

angielsk im , .n iem ieckim , francuskim i hisz­

pańskim .

Jak w ielk i nacisk kładzie się w e W ło ­

szech na propagandę, w idać już choćby z te ­

go, że M ussolin i stw orzył specjalne M inister­

stw o Propagandy i pow ierzył je sw em u zię ­

ciow i, baronow i C iano. C ała propaganda  

podlega sekcji rad jow ej tego m inisterstw a.

N iedaw no w prow adzono audycję propa ­

gandow ą, t. zw . „kronikę reg im e'll" (C ronache  

del R egim e), nadaw aną dw a lub trzy razy  

tygodniow o zc stacji 1. R . O . Pogadanki te  

o charakterze w yraźnie politycznym , a na ­

w et polem icznym , odpow iadają artykułom  

w stępnym  dzienników . Prow adzi je najczę ­

ściej R obert Forges D avanzati, znany dzien ­

nikarz, w ydaw ca w ychodzącej w R zym ie ga ­

zety w ieczornej „L a T ribuna". Pogadanki te  

nadaw ane są w ieczorem , po w łosku, i m ają  

na celu in terpelow anie i obronę polityki rzą­

du w iłoskiego. U jm ow ane są często w form ę  

polem iki z zagranicznym i dziennikam i, którzy  

nie rozum ieją m otyw ów postępow ania w ładz  

faszystow skich .

Popołudniu nadaw ane są system atycznie  

audycje propagandow e w  językach: niem iec­

kim , francuskim , bułgarsk im , rum uńskim , 

arabskim , w ęgiersk im , greckim , albańskim i 

serbskim . Są to różnego rodzaju in form acje  

aktualne, w ośw ietleniu faszystow skiem , u- 

rozm aicane dygresjam i o charakterze roz­

ryw kow ym .

Propagandow a są rów nież, choć nie tak  

jaw nie, audycje nadaw  ane po w łosku o w cze­

snej porze popołudniow ej dla ludności za­

m ieszkałej na w ybrzeżach m orza Śródziem ­

nego.

Z program ów , przeznaczonych dla dru ­

giej półkuli, audycje nadaw ane trzy razy ty ­

godniow o dla Stanów Z jednoczonych i K ana ­

dy m ają posm ak w yraźnie propagandow y. 

Składają się one z kaw ałków  propagandow ych  

i rozryw kow ych, jak w yjątk i z oper nadaw a ­

ne z rzym skiego studja E . I. A . R . pogadanki 

fo lk lorystyczne i pieśni ih idow e. T e nocne  

audycje am erykańskie nierzadko poruszają  

tem aty czysto polityczne; zdarzają się ob ­

szerne kom entarze dotyczące całego szeregu  

organizacyj i insty tucyj faszystow skich , w y ­

głaszane przez m inistrów  łub innych m ężów  

stanu . O d czasu do czasu przem aw iają w  ra ­

m ach audycyj A m erykanie podróżujący po  

W łoszech lub na stałe tam zam ieszkali.

Podobne audycje o charakterze w yraźnej 

propagandy  politycznej nadaw ane są trzy ra ­

zy tygodniow o dla Południow ej A m eryki, po 

w łosku, a czasem po hiszpańsku. Pozatem  

dw a razy tygodniow o nadaw ane są audycje  

dla D alekiego W schodu, w edług takich sa ­

m ych w ytycznych, jak audycje dla A m eryki.

DPPWIEDZI OP REDAKCJI.

—  W Pan G ajtkow ski Szym on —  Piw nice. 
O w szem ! Pożyczką Ikonw ersyjiną z 1924 r. m oż­

na płacić podatk i państw ow e —  lecz ty lko po ­

datk i odroczone.
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K o m ite t W y k o n aw czy O b ch o d u ..św ię ta  N iep o d leg ło śc i4 4 n a p o d staw ie  
u ch w ał K o m ite tu  O rg an izacy jn eg o  z d n ia 2 . 1 1 . 1 9 3 5 r. zw raca s ię n in ie j-  
szem  d o S p o łeczeń stw a w ąb rzesk ieg o z n astęp u jącą  o d ezw ą:

P R O G R A M  U R O C Z Y S T O Ś C I;

O b y w ate le ! —  R o d acy !
D zień 1 1 lis to p ad a je s t d la ca łe j P o lsk i d n iem W ielk im i R ad o sn y m . 

W  ro k u o b ecn y m  je s t to 1 7 -ta ro czn ica P o w stan ia P ań stw a P o lsk ieg o ! —  
D zień ten ro k ro czn ie o b ch o d z i u ro czy śc ie ca ła P o lsk a jak o  D zień W y zw o ­
len ia N aro d u P o lsk ieg o  z p ó łto ra w iek o w ej n iew o li, jak o

Ś W IĘ T O  N IE P O D L E G Ł O Ś C I N A S Z E J O JC Z Y Z N Y !

W  p e łn e j św iad o m o śc i i zro zu m ien iu d o b ra, p o tęg i i w ie lk o śc i P o lsk i, 
ca łe sp o łeczeń stw o  P o lsk ie n iech  w zn iesie m o cn y i zg o d n y o k rzy k :

N ajjaśn iejsza R zeczp o sp o lita P o lsk a —  n iech  ży je !  _ _
P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j P ro f. Ig n . M o ścick i n iech  
ży je !

W  T Y M Ż E  R O K U  O B C H O D Z IĆ  B Ę D Z IE M Y  U R O C Z Y Ś C IE Ś W IĘ T O  
N IE P O D L E G Ł O Ś C I Z A M IA S T  W  P O N IE D Z IA Ł E K , D N IA  1 1 L IS T O P A D A  
JU Ż  W  N IE D Z IE L Ę D N IA  1 0 L IS T O P A D A  B R .

W zy w am y  w szy stk ich  o b y w ate li, p rzed staw ic ie li w ład z , W iel. D u ch o ­
w ień stw o , k o rp o rac je i o rg an izac je tak W ąb rzeźn a jak i o k o licy , b y ze- 
ch c ie li:

1 ) w ziąć jak n a jliczn ie jszy  u d z ia ł w  n ab o żeń stw ie i in n y ch  u ro czy sto ś ­
c iach  9 i 1 0 lis to p ad a ;

2 ) u d ek o ro w ać  w szy stk ie d o m y  ch o rąg w iam i o b arw ach  p ań stw o w y ch .

D n ia 9 listo p ad a .

g o d z . 1 9 .3 0 U ro czy sty cap strzy k z u d z ia ­

łem o rk iestry , o o d z ia łó w p w . 

i w f. —

D n ia 1 0 lis to p ad a .

g ed z . 9 ,0 0 Z b ió rk a h u fcó w P W ., o rg an i-  

zacy j, s to w arzy szeń  i cech ó w  z  

ch o rąg w iam i n a d z ied z iń cu  

szk o ły p o w szech n e j m ęsk ie j.

g o d z . 9 ,3 0 rep o rt i o d m arsz d o k o śc io ła , 

g o d z . 9 ,3 0 u ro czy ste n ab o żeń stw o .

g o d z . 1 1 ,4 5 zb ió rk a d o d efilady n a u licy  

M arsz . J . P iłsu d sk ieg o .

g o d z . 1 2 ,1 5 u ro czy sta ak ad em ja w sa li p . 

K lim k a .

A P E L D O  S P O Ł E C Z E Ń S T W A .

Z w iązek S trze leck i p ro w ad z i m ięd zy in n e-  

m i d z ia łam i sw ej p racy p racę św ie tlico w ą. 

P raca ta , m a d ać jak n a jw ięk sze u św iad o m ie­

n ie o b y w ate lsk ie szero k im  zastępo m  m łod z ieży  

p rzed p o b o ro w ej zrzeszo n e j w  Z w iązk u S trze ­

leck im . M ło d zież ta w  w ięk szo ści, to m ło d z ież  

u b o g a , ro b o tn iczo -rzem ieśln icza . N ie s iać je j n a  

zak u p k siążek , u rząd zen ie św ie tlic i in n e z p ra ­

cą św ie tlico w ą zw iązan e p o trzeby . Z arząd p o ­

w ia to w y  Z w iązk u  S trze leck ieg o zn a jąc o fia rn o ść  

sp o łeczeń stw a zw raca s ię d o ń z g o rącą p ro śbą  

o p rzy jśc ie m u z p o m o cą jeg o w y siłk ach n ad  

k sz tałto w an ie d u szy m ło d eg o p o k o len ia . P o m o c  

ta m o że b y ć d w o jak ieg o ro d za ju : D atk i w  g o ­

tó w ce —  n a u rząd zen ie św ie tlic i d a tk i w  n a ­

tu rze —  jak k siążk i, ro zm aite g ry itp . Z arząd  

p o w ia to w y Z . S . p o k ład a n ad z ieje , że sp o łe ­

czeń stw o  p rzy jd z ie z ch ę tn ą  p o m ocą w  jeg o  w y ­

s iłk ach i d la teg o o tw iera łań cu ch zb ió rk o w y n a  

w y m ien io n y ce ł. D atk i w g o tó w ce p rzy jm u je  

red ak c ja „G ło su W ąb rzesk ieg o 1 1 , k tó ra też b ez ­

in te reso w n ie o g łaszać b ęd z ie n azw isk a ła sk a ­

w y ch o fia ro d aw có w . D atk i w n a tu rze m o żn a  

sk ład ać w  b iu rze Z arząd u P o w ia to w eg o Z . S . 

(D o m P racy S p o łeczn e j u l. W o ln o śc i).

Ł ań cu ch zam y k a s ię d n ia 3 1 . 1 2 . 1 9 3 5 r. —  

W y n ik zb ió rk i zo stan ie p o d an y d o o g ó ln e j w ia ­

d o m o śc i.

Z a Z arząd P o w ia to w y Z w iązk u S trze leck ieg o  

(— ) A lfo n s S zczu k a  (— ) M g r. C w in aro w icz

sek re ta rz  v icep rex es

M fł O 1%/S K A

Z A D U S Z K I.

R o zjęcza ły s ię d zw o n y k o śc ieln e , zaw o d ząc  

sm u tn e „R eq u iem "... —  Ś w ię to u m arły ch ... jak ­

że ża ło śn ie n astra ja o n o d u sze n asze!

P ien ia ża ło b n e , p ro cesje , cm en tarze p rzy -  

s trc jcn e , g ro b y o św ie tlo n e —  to w szy stk o ja ­

k o ś ży w ie j p n zem aw ia d o n aszy ch se rc i s taw ia  

n am  w  p am ięc i d n i o n e szo zęśliw e , k ied y to ra ­

zem  z d z is ia j sp o czy w ający m i w  g ro b ie sp ęd za ­

liśm y d n ie rad o sn e j szczęśliw o śc i

cd 
"s8 
Q M

ie
si

ą
c

D
zi

eń Ś w . katolic. Siotłce

w sch ó d zach ó d

4 lis to p ad P . K aro la 6 ,3 5 1 6 /4

5 W . Z ach arjasza 6 .3 7 1 6  0 2

6 Ś . L eo n ard a 6 ,3 9 1 6 ,0 0

g o d z . 1 6 ,0 0 p o św ięcen ie w łasn eg o g m ach u  

p rzy u licy  W o lno śc i jak o „D o ­

m u  P racy S p o łeczn e j'*  w  o b ec ­

n o śc i J . W  P an a W o jew o d y  

P o m o rsk ieg o S tefan a K irtik li- 

sa , k tó ry p o w y ższą u ro czy ­

s to ść zaszczy c i sw ą o b ecn oś ­

c ią .

P rzew o d n iczący K o m ite tu O rg an izacy jneg o :  

(— ) K aik ste in , S taro sta P o w ia to w y .

C zło n k o w ie :

(— ) S ch w arz , b u rm istrz ; (— ) C ieszy ńsk i, N a ­

cze ln ik  S ąd u ; (— ) P o r. S za leck i; (— ) B . S zczu k a , 

W ice-b u rm istrz ; — ) Ż u ra lsk a , P rezesk a T C L .. 

(— ) K au cz , k ie ro w n ik szk o ły . (— ) Ż y n d a , b u ­

d o w n iczy m iejsk i i n aczeln ik O S P .

O d esz li... i n ie  p o w ró cą! lecz p am ięć o n ich  

ży je w  se rcach n aszy ch i ży ć b ęd z ie , d o p o k ąd  

i m y n ie sp o czn iem y w  g ro b ie ...

P o p rzez ca ły św ia t k a to lick i p ły n ie w ty m  

d n iu jed en p o tężn y ak o rd m o d łó w  i w estch n ień  

za ty ch , k tó rzy o d esz li o d n as n a zaw sze —  w  

zaśw ia ty . W  d n iu ty m  łączy m y s ię z d ro g im i 

zm arły m i i p o w ierzam y im n asze rad o śc i i n a ­

sze b ó le .

L ecz p rag n ien iem  n aszem  n a jźy w o tn ie jszem  

je s t: —  n ieść p o m o c ty m  w szy stk im zm arły m  

sp raw ied liw y m , k tó rzy sp o w o d u sw ej n ied o sk o ­

n a ło śc i n a z iem i, je szcze n ie m o g ą zazn aw ać  

szczęśliw o śc i w ieczn e j. —  Z a n ich w ięc m o d li­

m y s ię szczerze , p ro sząc B o g a: „W ieczn y o d p o ­

czy n ek racz im  d ać P an ie !”
* * *

T eg o roczn e św ięto zm arły ch o b ch o d zo n e ' 

b y ło n ad zw y cza j u ro czy śc ie . P o u ro czy sty ch  

n ieszp o rach św ią teczn y ch o d p raw ion e zo sta ły  \ 

w tu t. k o śc iele p ara fja ln y m  n ieszp o ry ża ło b n e , ' 

p o czem  k azan ie n a tem at św ięta zm arły ch w y - I 

g ło sił k s. p ró b . Z arem b a . N astęp n ie w y ruszy - ■ 

ła p ro cesja ża ło b n a n a cm en tarz , g d z ie k s. p ró b . 

Z arem b a w  o to czen iu k sięży w ik ary ch o d p raw ił  

m o d ły za sp o k ó j d u sz c ie rp iący ch . N a zak o ń ­

czen ie cerem o n ji ty s iączn e tłu m y w iern y ch o d ­

śp iew ały „W ita j K ró lo w o ."

P o g o d a sp rzy ja ła n ad zw y czaj, to też d ek o ­

rac ja g ro b ó w  p rzesz ła w sze lk ie o czek iw ania . —  

C m en tarz b y ł tak p rzep e łn io n y , że n aw et p o su ­

w an ie s ię sp raw ń ało d u żo tru d no śc i. A  ty s iące  

g ro b ó w  p ło n ę ło liczn em i św ia te łk am i —  a n ad  

g ro b em  p o ch yla ły s ię sm u tn e p o stacie , jak o b y  

ro zm aw ia jące ze sw o im i d ro g im i z tam teg o św ia ­

ta . —

D o dać trzeb a , że w  g o d z in ach  w ieczo rn y ch , 

liczn i in n o w iercy p rzech o d zący a le jk am i cm en ­

ta rza , p o d z iw ia li k u lt k a to lik ó w d la sw o ich  ' 

zm arły ch , w y raża jąc g ło śn o sw ó j p o d z iw .

T E M P E R A T U R A : -4 ° C .

W czo ra jsza n ied z ie la m im o p ięk n e j, s ło ­
n eczn e j p o g o d y —  b y ła d o syć m ro źn a. S iln e  
w ia try zry w ały liśc ie z d rzew .

T em p era tu ra o b n iży ła s ię je szcze b ar­
d z ie j w n o cy i d o szła d o — 4 ° C . W  p o n ie ­

d z ia łek zran a d ach y d o m ó w p o k ry te l)y ły  
b ie lą sz ro nu .

C H O R O B Y  Z A K A Ź N E

Z ach o ro w ań n a ch o ro b y zak aźn e w cza ­
s ie o d 2 7 . 1 0 . d o 2 . 1 1 . b r. s tw ierd zo no w  
W ąb rzeźn ie 2 w y p adk i —  b ło n icy ; w P łu żn i­
cy 1 w y p ad ek —  b ło n icy .

N A R Z E C Z N A JB IE D N IE JS Z Y C H  

u rząd za T o w . św . W in cen teg o a P au lo w
n ied z ielę 1 0 b m . w entę . S p o d z iew ać s ię n a-

P ien iąd ze p rzek azano d n ia 2 2 . 1 0 . 1 9 3 5 r. 

d o K o m ite tu O k ręg o w eg o w  P o zn an iu .

K o m ite t T y g o d n ia S zk o ły P o w szech n e j

Ż Y C IE S P O R T O W E W  G IM N A Z JU M .

M iesiąc p aźd z ie rn ik p rzy n o si w ie le w iad o ­

m o śc i sp o rtow y ch z n aszeg o g im n az ju m . N aj­

p ie rw  jed en ca ły d z ień  p o św ięco n o św ię tu sp o r­

to w em u , n a k tó rem  u czen ice i u czn io w ie w y k a ­

za li m ax im u m  sp raw n o śc i fizyczny ch . P o d efila ­

d z ie p rzed g ro n em  p ro feso rsk iem  z p . d y r. B u ­

lan d ą Jan em  n a czele , ro zp oczą ł s ię p ięc iob ó j:  

b ieg 1 0 0  m ., sz ta fe ta  4 x 1 0 0 , sk o k  w zw y ż, sk o k  w  

d a l i rzu t d y sk iem . W  o g ó ln e j p u n k tac ji za ję ła  

p ie rw sze m iejsce k lasa ó sm a. W  ro zg ry w k ach  

m ięd zy k la -iso w y ch k o sza i s ia tk i p rzy p ad ło ró w ­

n ież k lasie ó sm ej p ie rw sze m iejsce.

W  ty m że m iesiącu G . K . S . „V am b res-ia” u -  

T ządz ita sw e d o ro czn e reg a ty n a zak o ń czen ie  

sezo n u . W ^ró d g o śc i zeb ran y ch n a P o d zam czu

j zau w aży liśm y p . w izy ta to ra Ć w ik o w sk ieg o , p an a

S tr.
j^aEjaeasrrsuu . ncwc -ap-JKim ■ 111 m h i

leży , że liczn ą o b ecn o ścią n a W en cie p rzy ­
czyn i s ię O b y w atels tw o d o zeb ran ia fu n d u ­
szó w  n a rzecz b ied n y ch . B liższe szczeg ó ły  
w o g ło szen iu .

D R O G A  Ś M IE R C I.

O d d zia ł K S M . ?A ęsk iej p rzy g o to w u je n a  

d z ień sw ego św ięta o rg an izacy jn eg o p rzed sta ­

w ien ie tea tra ln e p o d ty t: „D ro g a śm ierc i'. —  

Jest to sz tu k a 4 -ak to w a o sn u ta n a p o d staw ie  

p raw d ziw y ch sp raw o zd ań z ży c ia lu d u p o lsk ie ­

g o w R o sji. S ztu ka ta n a leży d o n a jn o w szy ch  

i w iern ie o d słan ia p raw d ziw e o b licze d z is ie jsze j 

R o sji so w ieck ie j.

T Y D Z IE Ń  S Z K O Ł Y  P O W S Z E C H N E J

W  W Ą B R Z E Ź N IE .

o d 2 p aźd z iern ika d o 8 p aźd z iern ika 1 9 3 5 r.

C elem  p rzep ro w adzen ia T y g o d n ia S zk o ły  

P o w sizech n e j w y d eleg o w ały p o szczeg ó ln e 1  o w a-  

rzy stw a P o p . B u d . P u b l. S zk ó ł P o w szech n y ch  

sw oich p rzed staw ic ie li, k tó rzy w raz z p rzed sta ­

w ic ie lam i W ład z i S p o łeczeń stw a  u tw o rzy li d n ia  

2 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 5 r. „M ie jsco w y K o m ite t d la  

p rzep ro w ad zen ia T y g o dn ia S zko ły P o w szech n e j. 

W sk ład K o m ite tu w y k o n aw czeg o w esz li:  

P p . S zczu k cw a, D y rek to r B u lan d a, N ałęcz Jan  

k ie row n ik szk o ły — • jak o p rzew o d n iczący , 

K aucz k ie ro w n ik szk o ły , K u rzy ń sk i Jó zef i 

P ru ch n iew sk i.

D o p rzep ro w ad zen ia p o w yższe j ak c ji p rzy ­

czy n ili s ię w  szc izeg ó ln o śc i d y rek to r g im n az ju m , 

k ie ro w n icy szk ó ł, n au czy cie lstw o szk ó ł p o w ­

szech n ych i g im n az ju m , p . S zczak o w a i F ran ­

c iszek S zy m ań sk i w łaśc ic ie l k in a „S ło ń ce’ . —  

7. n au czy c ie ls tw a p rzy czy n ili s ię to te j ak c ji 

p rzed aw szy stk iem  p p : M an ik o w sk a i N eu m an n . 

F u n d u sze zeb ran e p o d czas „T y g o d n ia” w y k a ­

zu ją n astęp u jące p o zy c je :

Z a n a lep k i p o 1 0 g ro szy 2 1 ,6 0 z ł.

Z a ch o rąg iew rsk i p o 5 g ro szy 2 9 ,6 0 z ł.

Z a że to n y p o 2 0 g ro szy 3 3 ,0 0 z ł.

Z a że to n y p o 5 0 g ro szy 2 4 ,00 z ł. 

Z a w y w ieszk i p o 5 z ł. 2 5 ,9 0  z ł.

Z a w y w ieszk i p o 1 0 z ł. 2 0 ,0 0 z ł. 

Z b ió rk a u liczn a  h i,5 3 z ł.

Z y sk z p rzed staw ien ia k in o w . 3 5 ,2 0 z ł. 

Z b ió rk a d o m o w a  2 2 ,95  z ł.

R azem

W y d atk i w y n o siły

C zy sty zy sk  

2 7 5 ,8 8 z ł.

5 .1 0 z ł.

2 7 0 ,78 z ł.

d y r. B u lan d ę z g ro n em  p ro feso rsk iem , p rzed sta ­

w ic ie la L M K p . sęd z ieg o Ż u ra lsk ieg o , n acze ln i­

k a sąd u p . C ieszy ń sk ieg o , k ie ro w n ik a szk o ły  

żeń sk ie j p . K au cza z n au czy cie ls tw em , o raz w ie ­

lu in n y ch sy m p aty k ó w  sp o rtu w o d n eg o .

D o zaw o d ó w  s tan ę ły cz te ry za ło g i, sp o śró d  

k tó ry ch w y b iła s ię n a p ie rw sze m iejsce za ło g a  

p o d  s te rem  p . K iih n a , n a to rze d łu g o śc i 1 2 0 0  m ir.

W  o sta tn ich d n iach o d b y ło  s ię n a s trze ln icy  

m iejsk ie j s trzelan ie o szk o ln ą n ag ro d ę p . K u ra ­

to ra i d o w ó d cy D . O . K . V III, w  k tó rem  b ra li u -  

d z ia ł k o l. P o k o rn iew sk i, L ew ick i, T o m aszew sk i,  

C  .e rn iew sk i i K alin o w sk i, o siąg a jąc n a 1 5 0 0 m o ­

ż liw y ch —  1 2 3 5 i 7 3 1 n a 8 0 0 .

K fesa p ie rw sza , d ru ga i trzec ia o d b y ły  p o ­

m y śln ie g ry p o ło w ę p o łączo n e z ćw iczen iam i i 

te reno zn astw em . —  N a z im ę o rg an izu je s ię k il­

k a d ru ży n h o k ejo w y ch . Z azn aczy ć n a leży , że  

w szelk ie zaw o d y o d b y w ały s ię p o d k ie ro w n ic ­

tw em  p . G o lik a.

Ś W IE T L IC A

W IE L K IE R A D O W IS K A m ają n areszcie  
św ietlicę ! W  św ięto C h ry stu sa K ró la o d b y ło  

s ię je j p o św ięcen ie . P . k ie ro w n ik M y czk o w -  

sk i zag a ił u ro czy sto ść , n astęp n ie d z ieci szk o l­
n e o d śp iew ały d w ie p ieśn i, a u czen ica E lza-  
n o w sk a w y g ło siła o k o liczn o ścio w y w iersz . 
P . n au czy c ie k a M y czk o w sk a w s taran n ie  

o p raco w an y m re fe rac ie zap ozn a ła o b ecn y ch  
z p racą św ietlico w a w o g óle i sk reśliła p ro ­
g ram  te j p racy w św ietlicy m iejsco w ej w  
szczeg ó łach . M a s ię o n a s iać o g n isk iem , p rzy  
k tó rem  częśc ie j b ęd ą s ię zb ie rać o rg an izac je  

re lig ijn e i św ieck ie , ab y w y k o n y w ać p race  

o b ję to s ta tu tem  sw o im . N astęp n ie k s. p ró b . 
D r Ł ęg o w sk i d o k o n a ł p o św ięcen ia , a w p rze ­
m ó w ien iu sw o je in 'w y raz ił ży czen ie , ab y  
p raca w  św ie tlicy o d b y w ała s ię p o d p a tro n a ­
tem  ty ch d o sto jn y ch o só b , k tó ry ch o b razy  

w iszą n a śc ian ie : O jca św . P iu sa N I i p ro fe­
so ra M o ścick ieg o , P rezy d en ta N ajjaśn ie jsze j  
R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j. Im ien iem p . w ó j­

ta V v ' rze-iń sk ieg o z p o w o d u ch o ro b y n ieo b ec ­
n eg o , z ło ży ł p . p o d w ó jn i Jan K o łp ack i ży ­

czen ia o w o cne j p racy , a p . so łty s P u szak o w - 

sk i sk reślił d z ie je p o w stan ia św ietlicy , k tó ­
re w y k azu ją h arm o n ijn ą w sp ó łp racę k o śc io ­
ła , szk o ły i o rg an izacy j m iejsco w y ch .

W  n o w o p o św ięco n ej św ie tlicy o d b y ła s ię  

ak ad em ja k u czc i C h ry stu sa K ró la . U czen i­
ce K lejn o w sk a K azim iera , M ró w k ó w n a i 

M y czik o w sk a w y g łosiły w iersze o k o liczn o ś ­
c io w e, a d z ieci szk o ln e o d śp iew ały p ięk n y  
h y m n . K s. p ró b . D r. Ł ęg o w sk i m iał w y k ład  

n a tem at: C h ry stu s u św ięca ro d z in ę . N a za ­
k o ń czen ie o d śp iew an o w sp ó ln ie: ..M y ch ce-  

m y B o g a ..."

B E Z P Ł A T N Y  K U P O N  Z N IŻ K O W Y  
d la C zy te ln ik ó w  

„G ło su  W ąb rzesk ieg o 4 4
Z a p rzed ło żen iem  w  k asie n in ie jszeg o k u p o n u  

k asa w y d a 2 b ile ty za cen ę 1 ,—  z ł. n a w szy ­

s tk ie seanse .

K u p o n w ażn y d o w to rk u d n ia 5 -g o 1 1 . 1 9 3 5 r.
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S tr . 4 m G  Ł  O  S W Ą B R Z E S K I" N r. ’ 1 3 1

Kowalewo P . B o g u le c k i z . ż e w  ro k u  I j  

e k o n o m ic z -1  tYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Ś W I Ę T O  C H R Y S T U S A  K R Ó L A

k u
k ła tk i

n a s a li M a g is tra tu . N a z e b ra n iu o m a w ia n e b ę d ą s p ra ­

w y d o ty c z ą c e , k w e s ty d o m o w e j, u rz ą d z e n ia w e n ty  

o ra z ro z p a try w a n e s p ra w 'y b ie d n y c h .  Z a rz ą d .

—  B A C Z N O Ś Ć S O K O L I! M ie s ię c z n e z e b ra n ie o d ­

b ę d z ie s ię w c z w a rte k , d n ia 7 l is to p a d a b r . o g o d z .

■■ ST 9 m w n  f  z  ag ag 1 2 0 - te j w s a li D w o ru W ą b rz e s k ie g o . O b e c n o ś ć w s z y s t-
- : fa * J O B a ' k ic h C I{o n k ó w  k o n ie c z n a .

'HTiffliM rH*' t C z o łe m ! Z a rz ą d .

t e in W  T O R E K , d n iu 5 b in ,

s ią p io n o
n d lo w r

k w
.u d y c ja d li  

a d la k o b

K a to lic k ie j . G łę b o k ie

d a n ia
y k l Z o lta n K c

p o d trz y m a n ia i

T o m a s z e w sk i z w ra c a  

ś c ią g a ją k o s z ta d la

b ę d z ie o p a r ta o m a łż e n  

n e p rz e z s a m e g o C h ry

> o d n

S z a b le w s k i s p ru

a k tu a ln

z \k c j

s ą ro z s a d n ik ie m  

k im lu d z io m t r ;

m a L  

s te m

in fo rm u je s ię

S łu p s k i z a z n a c z y ł, ż e  

z y m w ła śc ic ie lo m  k o s

Ś R O D A , d n ia

8 ,3 0 A u d y c ja

6  h m ,

o p ro m ie n io n a b ę d z ie  

l in a b ę d z ie z d e p ta ć

w s z y s tk ic h , a o , 

p o tę g i i c h w a ł;  

z a k u s y w ro g ó w .

P o d k o n ie c a k a d e m ji k s . d z ie k a n P u p p e l p o le c ił  

ro z d a ć ró ż n e b ro s z u rk i o c h a ra k te rz e k a to lic k im  i o  

m is ja c h , k tó re z o s ta ły ro z c h w y ta n e i s ło w a m i „ N ie c h  

ż y je C h ry s tu s K ró l" z a k o ń c z y ł a k a d e m ję .

K a lo t! n ie d o s ta ł o d p o w ie d z i n a w n i  

w  s p ra w ie w y rz ą d z o n y c h s tra t p rz e z

z a te m z a b ie ra ło g ło s  

Z a k ła d ó w U b e z p ie c z ę

G o lo m s k i |
1 2 ,3 0

c y k lu

in n y c h z e b ra n y c h .

1 7 ,5 0

3 0 S k r :

Z E B R A N I E  O B W O D O W E  K Ó Ł E K  

R O L N I C Z Y C H .

z a p y ta n ia
Z a k ł.

R e p o r ta ż a k tu a ln y .

W  ś ro d ę , d n ia 3 0 p a ź d z ie rn  

o d b y ło  s ię 3 -c ie z . k o le i z e b ra n ie  

n ic z y c h g m in y K o w a le w o —

p e k to ra

P o o g ó ln e m  

5 - te j z a ła tw ia !  

n ie , ja k ró w n ii 

W z a je m n y c h i

In s p e k to r Z a k ła d ó w

d o

p a ź d z ie rn ik a o g o d z .

o d b y ło s ię w  lo k a lu z e b ra ń K ó łk a 1 1  

s k ie g o p o d p rz e w o d n ic tw e m  c z ło n k a

Z a k ła d u U b e z p ie c z e ń W z a je m n y c h p .  

i In s tru k to ra R o ln e g o p . E w e r to w sk ie g o .

Z e b ra n iu p rz e w o d n ic z y ł P re z e s K ó łk a  

i c z ło n e k Z a rz ą d u P o w ia to w e g o T R P . p . K

p o z a te m  z ra m ie n ia T R P . o b e c n i b y li P p . : K lim e k — [z e b ra n ie , w k tó rc m  

W ic e p re z e s T . R . P . i S z a ła c h —  P re z e s P o w ia to w e j  

S e k c ji O s a d n ic z e j T R P .

P o z a g a je n iu i p o d a n iu p o rz ą d k u o b ra d p rz y s tą ­

p io n o d o p rz e w id z ia n y c h „ R o k ó w " . W  s p ra w a c h p o ­

d a tk o w y c h z a b ie ra li g ło s p p .: B o b o m s k i —  w  s p ra w ie  

o b n iż k i p o d a tk u g ru n to w e g o z p o w o  

s k i w s p ra w ie p o n ie s io n y c h s tra t .

K a to n w s p ra w ie z w ro tu p o d a tk u m a ją tk o w e g o , S z a ­

ła c h w  s p ra w ie : a ) o b n iż k i k o s z tó w e g z e k u c y jn y c h ,  

b ) z n iż k i p o d a tk u o d lo k a li, z n iż k i p o d a tk u g ru n to v fe -

W ę g le w

Z a rz ą d u T R P .

B a lc e ra p o d o b n e  

l ie ty lk o ro ln ic y

o d b ę d ą s ię d la g m in y  

g o d z . 1 -e j; d la g m in y

N a s tę p n e z e b ra n ia o b w o d o w e  

R y c h n o w o d n ia 6 l is to p a d a b r . o  

d n ia 1 0 l is to p a d a b r . o g o d z . 1 -e j w  lo -  

w  R y ń s k u , d n ia 1 3 l is to p a d a b r . o g o d z .  

z e b ra ń ; w  L ip n ic y , d n ia 1 7 l is to p a d a b r .

D ę b o w a łą k a ,

le j w lo k a lu  

o g o d z . 1 -e j;

1 -e j w  ś w ie tlic y .

O0O©
M ło d s z a

d z ie w c z y n a  

z d o b re m g o to w a n ie m  
c z y s t a i p r a c o w ita p o -  

r u c h o m o ś c i M le w o t o m V I . w y k a z L . 1 4 4 g z u k jy y a n a  z  d n ie m  1 l i ­

d o k tó re j s k ie ro w a n a z o s ta ła e g z e k u c ja w  p o - s to p a d a lu b  p ó ź n ie j ,  

s z u k iw a n iu  w ie rz y te ln o ś c i w  k w o c ie 1 .8 5 8 ,2 5  z ł . | z n o s z e n ia  p is e m n e  z p o -  

p rz y p a d a ją c e j w ie rz y c ie lo w i P a ń s tw o w e m u  B a n -  1 d a n ie m p e n s ji s k ła d a ć  

d c o w i R o ln e m u o d d łu ż n ik a M ie c z y s ła w a W it -  ■ w a d m in is tra c ji „ G ło s u  
k o w s k ie g o  i w z y w a  w s z y s tk ie o s o b y , n ie u c z e -  ' ą b rz e s k ie g o

s tn ic z ą c e w  p o s tę p o w a n iu , a b y  p rz e d u k o ń c iz ie - j ~

n ie m  o p is u  z g ło s iły  s w o je p ra w a  d o w y m ie n io - t S u c h e  d r z e w o  
n e j n ie ru c h o m o ś c i lu b je j p rz y n a le ż n o ś c i , je ż e li O p a io w e  m a d o  s p rz e -  

p ra w a  ty c h  o s ó b  s ta n o w ią p rz e s z k o d ę d o e g z e - d a n ia  

k u c ji .

W ie rz y c ie l o s z a c o w a ł n ie ru c h o m o ś ć n a  

k w o tę 1 5 .0 0 0  z ł .

K o w a le w o , d n ia  2 2  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 5 r .  

(— ) L I T W I N , K o m o r n ik

S y g n a tu ra : K m . 1 1 8 6 /3 5 .

W E Z W A N I E

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  K o w a le w ie  

F ra n c is z e k L itw in m a ją c y  k a n c e la r ję w  K o w a ­

le w ie u l. M a rs z . P iłs u d s k ie g o  N r. 2 3 p o d a je d o  

p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, ż e d n ia 2 5 l i s t o p a d a 1 

1 9 3 5  r . o  g o d z in ie  1 2 ,3 0  p r z y s t ą p i d o  o p is u  n ie ­

r u c h o m o ś c i M le w o t o m V I . w y k a z L . 1 4 4

V I  kJ IYOJ1 V) W r k l .V k V j ’ V C V L J .tL A -  Jr |

s z u k iw a n iu  w ie rz y te ln o ś c i w  k w o c ie 1 .8 5 8 ,2 5  z ł . ’

T a r ta k  P a r o w y  

M e d e r s k ie g o  
t e l n r . 4 0

O0©@

W £ H! T Ę 
asajBWF i iirwmwwiiiii i m ’

oo rze cz ub

u rz ą d z a

Stow. Pań Miłosierdzia św. Wint a Paulo
W  W Ą B R Z E Ź N I E

w  n ie d z ie lę , d n ia  1 0  l is t o p a d a  b r . o d  g o d z . 4 - t e j p o  p o i . w  s a l i p . K lim k a

ir o c £ « r
tańce a urozmaicenia

B u f e t z a o p a t r z o n y  w  c ie p łe  i z im n e  p o t r a w y  i n a p o j e .

D o  s e rc o f ia rn y c h  m ia s ta i o ik o lic y u d a je m y  s ię z u p rz e jm ą  p ro ś ­

b ą o  ła s k a w e d a tk i ta k w  g o tó w c e ja k  i n a tu ra lja c h  —  s z c z e g ó ln ie n a  

z a o p a trz e n ie b u fe tu , lo tc .r j i fa n to w e j i td . —  W s z e lk ie d a ry p ro s im y  

n a d s y .a ć n a rę c e p . P a w e le c k ie j , s k ła d r o w e r ó w —  m o ż liw ie d z ie ń  

n a p r z ó d  lu b  w  d z ie ń  W e n t y  o d  g o d z . 2 - e j n a  s a l i .

W  im ie n iu b ie d n y c h s k ła d a m y w s z y s tk im  S z a n . O fia ro d a w c o m  

n a p rz ó d s e rd e c z n e „ B ó g z a p ła ć ' 4 .

O  j a k n a j l ic z n ie j s z y  u d z ia ł S z a n . O b y w a t e ls t w a m ia s t a i o k o lic y  

g o r ą c o  p r o s im y .

G O S P O D Y N I E : B r o n is ła w a P io tr o w s k a , W ila m o w s k a , G e r t r u d a J e ­

z ie r s k a , M a r  j a  P o d  la s z e  w s k a

G O S P O D A R Z E : S t a r o s t a K a lk s t e in , B u r m is tr z S c h w a r z . S t a n is ła w  

C h w ia łk o w s k i , M e c e n a s B a lc e r s k i .

Zarząd Stow. Pań św. Wine, a Paulo w Wąbrzeźnie
) K s . P r ó b . Z a r e m b a , d y re k to r (— ) B r o n . P io tr o w s k a , p re z y d e n tk a  

(— ) A n n a W o ło s z c z a k o w a , s e k re ta rk a (— ) I I . S ig u r s k a , s k a rb n ic z k a  

(— ) G . J e z ie r s k a , w ic e -p re z y d . ( — ) M . L e d w o c h o w s k a , w ic e -s e k re t .

(— ) Z . G ó r s k a , w ic e -s k a rb n ic z k a
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Cl 
Cl 
Cl 
Cl 
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Cl 
Cl 
Cl 
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Cl
Cl
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2 5 D r u k .: Z a k ła d y G r a f ic z n e B . S z c z u k i W q b r z e z n u -P o »  

d e lo - W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k t o r o d p o w ie d z .

1 5  1 5 A d a m  S z c z u k a —  W ą b r z e z n o - P u m ., u l . M ic k ie w ic z a t  

C a ła  _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

c . 1 9 ,5 0 P o g a -

z y e z n a . 2 0 ,1 0

2 ,3 0 M ity

2 3 ,0 5 M u -

■n n ik p o łu d n io w y  

w a —  p o g a d a n k a .

i . 1 3 ,2 5 C h w ilk a

1 6 ,0 0  Z a g a d k i m u -

ja . 1 7 .0 0 O d c z y t z  

D o k tó r . 1 7 ,2 0 Z c -  

s ię ś m ie je . 1 8 .0 0  

o g ó ln a . 1 8 ,4 5 M a ło

W ia d o m o ś i

le k k a . 2 3 ,0 5 M u z y k a ta n e c z n a .

5 0  1
N u m e r a k t: K m . 1 7 3 6 i 1 6 7 6 ,3 5 .

O B W IE S Z C Z E N IE
O  L IC Y T A C J I K U C H O M O Ś C I 

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie ,  

J a n  G łó w c z e w s k i  m a ją c y  k a n c e la rję  w  W ą b rz e ź ­

n ie u l. Ż w irk i i W ig u ry 1 2 n a p o d s ta w ie a r t.  

6 0 2 i 6 0 4 § i k p c . p o d a je d o  p u b lic z n e j w ia d o ­

m o ś c i, ż e o d b ę d z ie  s ię :

1  ) w  d n iu  6  l i s t o p a d a  1 9 3 5  r . o g o d z . 9 - te j  

p ie rw s z a  l ic y ta c ja  ru c h o m o ś c i s k ła d a ją c y c h  s ię  z :

2  t r a k t o r u  m a r k i „ D o e r in g " ,  

o s z a c o w a n y c h  n a łą c z n ą s u m ę 1 5 0 0 ,—  z ł .  

Z b ió rk a re fle k ta n tó w  p rz e d  m a ją tk ie m  W a -  

ły c z p o w . W ą b rz e ź n o .

2 } w  d n iu  7  l is t o p a d a  1 9 3 5  r . o  g o d z . 1 1 - t e j  

p ie rw s z a  l ic y ta c ja  ru c h o m o ś c i s k ła d a ją c y c h  s ię  z :

—  Z E B R A N IE Z E S P O Ł U  R O D Z IC IE L S K IE G O  P R Z Y  

O Ś R O D K U „ Z R Ę B U " o d b ę d z ie s ię w p o n ie d z ia łe k , 

d n ia 4 -g o b m . o g o d z . 1 8 - te j w  G im n a z ju m . O l ic z n e  

p rz y b y c ie z a in te re s o w a n y c h p ro s i  Z a rz ą d .

—  M IE S IĘ C Z N E Z E B R A N IE T O W . R Z E M IE Ś L N I ­

K Ó W  S A M O D Z IE L N Y C H o d b ę d z ie s ię w e w to re k , d n ia  

5 l is to p a d a b r . o g o d z . 2 0 - te j w  lo k a lu z e b ra ń . P rz y ­

b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w k o n ie c z n e . /a rz ą d .

—  S T Ó W . P A Ń M IŁ O S IE R D Z IA  Ś W . W IN C E N T E ­

G O  a P A U L O  W  W Ą B R Z E Ź N IE  z a w ia d a m ia , iż z e b ra ­

n ie p le n a rn e o d b ę d z ie s ię w  d n iu 6 b m . o g o d z . lb -te j

1 0  j a łó w e k , 4  ź r e b a k ó ^ y  i 2  k o n i r o b o c z y c h  

o r a z k o c io ł p a r o w y  m a r k i „ L a n z " ,  

o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  s u m ę 5 .7 0 0 ,—  z ł .  

Z b ió rk a  re fle k ta n tó w  p rz e d  m a ją tk ie m  G z i-  

p o w . W ą b rz e ź n o .

3 ) w  d n iu  8  l i s to p a d a  1 9 3 5  r . o  g o d z . 1 5 - e j  

p ie rw s z a  l ic y ta c ja  ru c h o m o ś c i  s k ła d a ją c y c h  s ię  z :

2 t e k s k ła d o w y c h , 2 s z a f s k ła d o w y c h z  

o s z k lo n e m i g a b lo t k a m i , 1 w a g i s t o ło w e j ,  

1 a p a r a t u d o k a w y 4 c z ę ś c io w e g o , o r a z  

w ię k s z ą  i lo ś ć  c u k ie r k ó w  i c z e k o la d y  i t . p .  

■o s z a c o w a n y c h n a łą c z n ą s u m ę 1 3 5 2 ,5 0 z ł . 

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w W ą b rz e ź n ie p rz y  

u lic y M e s tw in a n r . 7 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ta c ji  

m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

W ą b rz e ź n o , d n ia 2 l is to p a d a 1 9 3 5  r .

(— ) J A N  G Ł Ó W C Z E W S K I

k i

W

©

jest firmą dbającą o zadowolenie 

swej Cennej Klienteli przez:

ghr-jrecxrMf i e/sxqr obsługę dostar­
czanie xaujsxe sujieźego towaru po bardzo 
przijst^pniicb cenach i tytbo dobrej jakości.

CUKRY I CZEKOLADY

HOFFMANN, HOFFMANN firma znana
Spieszmy wszyscy do HOFFMANN’A

Świece we wszelkich wielkościach hurtownie i detalicznie po najniższej cenie.

OGŁASZAJCIE SIĘ

►»

►»

W „GŁOSIE WĄBRZESKIM”

KINO 

dźwiękowe 

S Ł O N C E

D z iś  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  4 . i n ie o d w . w e w to r e k  d n ia  5  
c o d z ie n n ie  2  s e a n s e  o  g o d z . 5  i 8 ,1 5  w . O  g o d z . 5  w s z y ­

s t k ie  m ie js c a  i lo ż a  4 9  g r .

N a  s c e n ie  b r a w u r o w y  ” B a le t W ę g ie r s k i’ p o d  k ie r , s ły n ­

n e j p r im a b a le r in y  p . J a n is z e w s k ie j

„NASI CHŁOPCY MARYNARZE**
W  r e s t a u r a c j i n o w y  p r o g r a m  B A L E T U  i m u z y k i  

Z A B A W A - Ś P I E W  —  H U M O R

K s ią ż n ic a  K o p e rn ik a n s k a

w Toruniu


